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R estauracja  kościo ła  f e .  Katarzyny w Krakowie.
Kościół św. Katarzyny należy (lo najstarszych 

a zarazem najpiękniejszych świątyń w Krakowie. 
Ząb czasu wyrył swe piętno na murach tej goty­
ckiej świątyni, którą znawcy uznali za jeden z naj­
wspanialszych monumentów gotvokich w naszem mie­
ście. Czego nie zniszczył zah vzasu, tego dokonali 
ludzie. Zamknięty o trzęsieniu ziemi w r. 1786 
kościół, został z chwilą objęcia Krakowa przez woj- 
aKa austryackie, zamieniony na magazyn wojskowy. 
Zniszczenie postępowało w szybkiem tempie. W  prze­

pięknych filarach porobiono otwory dla belek, pod­
trzymujących piętro magazynowe, brak sklepienia 
i zniszczone dachy, grożące lada chwila zawaleniem, 
smutnie świadczyły o nastaniu innych, gorszych cza­
sów, które świątyni, ufundowanej w wieku XIV. 
przez Kazimierza Wielkiego, groziły zupełną zagładą 
i zniszczeniem. Senat rzeczypospolitej krakowskiej 
w r. 1827 nosił się z myślą zburzenia kościoła, 
a zamieszkującym klasztor Augustyanom zapropono­
wał nawet przeniesienie się do budynku po zniesio­
nym zakonie Ks. Marków. Dopiero sejm zajął się 
tą świątynią i obmyślił fundusze na restauracyę da­
chów i sygnaturki. Rozpoczęcie i przeprowadzenie 
robót restauracyjnych we wnętrzu kościoła zawdzię­
cza społeczeństwo członkom zakonu św. Augustyna 
i ich przełożonemu śp. Bonawenturze Swięczakowi, 
który pierwszy zajął się gorliwie restauracyą ko­
ścioła. Siadem wyż wspomnianego przeora poszli 
następni przełożeni klasztoru a także i obecny przeor 
ks. Grzegorz Uth kontynuuje chwalebne dzieło, roz­
poczęto przez jego poprzedników.

Obecnie prowadzą się roboty nad restauracyą 
kaplicy św. Doroty, będącej przykładem wzorowego 
gotyku. Dzięki nowoczesnej technice zdołano w stro­
pie kaplicy położyć żelazne trawersy, które umożli­
wią usunięcie ścian bocznych kaplicy, pochodzą­
cych z późniejszych czasów i zasłaniających piękne 
filary gotyckie, na których dawniej strop spoczywał.

Na szczególną uwagę zasługują obrazy ścienne 
w odrestaurowanych krużgankach, będące dowodem, 
jak wysoko stało u nas malarstwo cechowe w XV. 
wieku. Jeden z nich wyobraża Pana Jezusa w stu­
dni i pod względem artystycznym przedstawia wy­
soką wartość. Drugi obraz ścierny, znajdujący się 
ponad wejściem do kaplicy św. Doroty, przedstawia 
św. Augustyna, dającego reguły zakonnikom. Jest 
on muiej mPuy od poprzedniego, ale jeśli się u- 
względni, że to jest dzieło malarstwa cechowego 
w XV. wieku, musimy przyznać, że zdradza wielki 
talent autora tego obrazu.

Należy się spodziewać, że obecny przeor ks. 
Grzegorz Uth z biegiem czasu zdoła prace restau­
racyjne koło kościoła daleko doprowadzić.

Zgon prezydenta murzyńskiego.
Mała republika murzyńska 

na wyspie antylskiej Haiti, 
należy do bardzo w świecie 
głośnych z powodu częstych 
morderstw politycznych i re- 
wolucyi, jakie się tam roz­
grywają. W  czarnem tem, 
maleńkiem mocarstwie, po­
wtarzają się rewolucye nie­
mal stale co siedm lat, t. j. 
wówczas, gdy się odbywają 
wybory prezydenta. Żądni 
władzy murzyni staczają na­
miętne i zaciekłe walki o u- 
trzymanie względnie zdoby­
cie wpływu na rządy repu­
bliki i w walkach tych nie 
cofają się przed żadnymi środ­
kami.

Przed kilku dniami, jak 
doniosły depesze, zmarł je­
den z najwybitniejszych przed­
stawicieli tej murzyńskiej re­
publiki i były jej prezydent, 
generał Nord-Aleksis. i tył to 
człowiek, który w dziejach 
wyspy Haiti odegrał bardzo 
wybitną rolę i do ostatnich 
lat życia, choć liczył blisko 
90 lat, nie przestał orać 
czynnego udziału w walkach 

politycznych kraju. Przed 
dwoma laty, kiedy był jesz­
cze prezydentem republiki, 
uknuto spisek przeciw niemu, 
spisek jednak wyuryto przed 
czasem i udaremniono. Ge­
nerał Nord-Aleksis nie cie­
szył się wśród szerokich mas 
ludności sympatyą, był bo­

wiem człowiekiem bardzo 
surowym a nawet okrutnym.

T ry u m fy  C y g a n iew ieza  w A m e r y c e : Zapasy Zbyszka 
z am erykańskim  siłaczem

stość wręczenia honorowych odznak związkowych 
i rządowych siedmiu członkom tamtejszej straży po 
żarnej za wieloletnią, nieprzerwaną i wierną służbę 
w obronie mienia i życia współobywateli.

Odznaczeni zostali pp. Józef Gendziński za 40 
lat służby, Marcin Rychlewski za lat 35, Franciszek 
Rachwał i Antoni Foliszczuk za lat 25, a Stanisław 
Gospodarek, Michał Wojtowicz i Ignacy Stebnicki 
za lat 20.

Uroczystość strażacka rozpoczęła się solennem 
nabożeństwem w miejscowym kościele parafialnymi 
poczem członkowie straży pożarnej miejskiej i ocho­
tniczej pomaszerowali w pochodzie przed koszary 
straży Samborskiej. Tam ustawili się wszyscy w sze-
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filaru, podtrzymującego sklepienie kaplicy.

Odznaczenie strażaków .
Przed kilku dniami odby­

ła się w Samborze uroczy-


